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Ataki lotnictwa pod Teodozją
Zatopiono łódź pościgową I uszkodzono 3 transportowce

Z KW ATERY GŁÓW NEJ NACZEL­
NEGO WODZA. 7. L  -  N aczek a  Ko­
menda Niemi ©o kich SU Z bro jrych  
B-*kujs w dniu ti s ty csa ia i

N i  ârtKÜiwwju» otloKüut f ro n ts  wacho- 
ûüiego w*uto trw a ją  w cu u u .

odOztfUy mtuają nieprzyjacielowi 
ci-iiiKi* » tra t) ' przei ogmn 144*0n w y  j 
k o n t r a t a k i  w  w a l k a c h  p o w i e  U r m y c h  
W y r ó ż n i ł a  a i ę  c h o r w a c a a  e e u Ł a t l r e  l o u u -  

* * *  b r a w u r o w o  p r z a p r u w a d z o a y t n l  a t a ­
k a m i .

Wojaka sowieckie, k tó ra  wylądowały 
î * 0*0 l«*»d*«Ji, jak  róww*ż okręty  prawi 
Ł u p au * « ^  były akuiecam a atakow ana 
pi"«»« sam oloty bojowe l m ytliw MU ... ¿4 .- 
^P**K> jedn* kódi  poócigow* I u u o -  

>no t n y  tranaportow oa 
Około Wyap Owexycù 1 na zachodnim 

Wyt>rieiu Anglii uazkodsouo celnymi 
bombami dw a niaprayjactslakis » tatk i 
Łaudlow«.
. ^  Afryo« Północnej ożywiona dOa-
*akujé«S wywiadowcza 1 a r ty la ry jak a  w 
okolicy Solinm i Agedaibła. Skuteczjjs 
ŁUk: lotnicze skierow ane były prawu w- 

P°*ycjom b ry ty  jaium  1 drogom  do  
Woaowym. N a wyapie Maloa* boeutoardo- 
**a© iotnaaka b ry ty ja k ia

Komunikat fiński
H e l s in k i , 7. i. — F u ia i kumtmikai

Wojezmy t  }_gQ itycroił bm ai aastępu- 
l°° kompanii meprzyjacttlakiei zy-

■kaeila m  terenu na przesmyku karelskim 
*o.,uła odporu Na przesmyku Aunut obu- 
itraan i d ilalilaoU  w ywladowaa Na po­
łudniowym odcinku nieprzyjaciel prowa- 

»  dalszym ciągu ataki rozpoczęte 
P^*«d dwoma dniami. zostai jedna*. «».(

| odparty, przy czym poniósł po«owni» 
wi«W« «traty w ludziach Zniszczono 5 
•^przyjacielski« wozy p u c tn a .  Na ia- 
»yxk odcinkach nic walnego.

Komunikat wioski
RZYM. 7. L — Włoski komunikat wo- 

•*an) brr.mi:
Na froncie Agedabli I Solium olywiona

obustronna dsiałahyiłl arty lery jska Eska­
dry lotnictwa aiemieeki«go i włoskiego 
przeprowadziły liczna ataki w Cjrensie« 
na potairontow« brytyjski« połącz* ma ko 
miuiikacyjne, w których ugodzono w punk 
ty węzłów*, koncentracja środków »motory 
zowanych 1 Jednostki snajdując« się w ru 
chu. Spowodowano pożary wielu pancer 
nych wozów mechanicznych. Lotnictwo Oal 
prowadziło w daissym ciągu ofensywy na 
bazy lotnicza 1 flotowa Malty t  widorznyir 
skutkiem. Myśliwca niemieckie zestrzeliły 
w toku walk powietrznych nad Maltą trzy 
•amoloty typa JS am eaM * 1 jeden typu 
„Blsnnhsim".

Lid de U Hart 
o sytuacji pod Moskwą

SZTOKHOLM. T. 1. — Z Londymt do- 
noszą: Lkidoll Hart, najbardziej znany ar. 
gielsld pirars wojskowy, piat«, 11 ci, któ­
rzy awój sąd wojakowy opierają na wiel­
kich nagłówkach praaowych, ocaywiśds

przyjąć m an a . ii  pod Moakwą bołassrwicy 
nieust.innl* posuwają się naprzód, podczas 
gdy Niemcy cofają się w bezładnej uciecz­
ce. JeżeH sią jednak rozwal y sytuacją i 
mapą w ręku, to zmiany linii frontu za­
ledwie motna tu taj zauważyć. Jedynie w 
kilku punktach w pobliżu Moskwy wojaka 
niemlecld« wycofały aię tyle tytko, ile 
Jeden człowiek może przebiec w ciągu go­
dziny. Przy tym posunięcia niemieckie 
dokonywane są w tego rodzaju tempie, Iż 
zupełnie pokrywają się z powziętym i  góry 
przez decydujące czynniki zamiarem zaję­
cie odpowiednich leży zimowych.

Podarunki świąteczna 
Bułgarów

BER MN. 7. 1. — Ludno« Bufcrarti
przesłała na święta Bożego Narodzenia 
większą Ilość paczek zawierających papie­
rosy, słodyczą mydło oraz ciepłe rzeczy 
dla Żołnierzy walczących na froncie wschod­
nim.

Apel mistrzyni M a
BERLIN, 7. L — Mistrzyni Jwiata I 

zwyciężczyni Igrzysk olimpijskich w jeź­
dzi* na nartach Chrtatl Craru apeluje de 
wszystkich narciarzy niemieckich, aby od­
dawali wszelki użytkowy sprzęt narciarski 
di& żołnierzy na froncie wschodnim, koń­
cząc «woje weswanie Christl Cranz plaże: 

„Na wezwanie Ftlhrera do składania 
nart pospieszyli wszyscy sportowcy. Wszy­
scy którzy poeladają jeszcze narty i nie od­
dali ich dla służby na froncie, powinni się 
tego wstydzić, fdyż narty 1 sprzęt narciar­
ski są dzisiaj bronią przeciwko ba!s2fwis- 
oiowi. Dlatego też kaida para nart należy 
de naszych dzielnych żołnierzy".

Z Moskwy 
usunięto dziennikarzy 

zagranicznych
SZTOKHOI.M 7 1 - 2  Moskwy «*-

sunlęto — Jak poda)« „Tlmej" — wszyst­
kich dziennikarzy Lagramicznych. .Musieli 
oni. Jak podkreila korespondent dilenniVa, 
udać si{ w „uciążliwą 1 długi podróż 
(do Kujbyszcwa).

Nowe desanty japońskie na Borneo
Ue kosztowała Amerykę obrona Filipin?

SZANGHAJ, 7. L  —  Japończycy po­
nownie wy «mi tri H w ojaka na póbiooiym  
llorneo koło Ueetoat, a a  północnym  b n e -  
gu zatoki Unmeś.

TOKIO, 7. L  —  J a k  kom unikuj« Głó­
w na kw atera  tw sarska. wojnka jn p o i- 
akle, k tó re  wylądowały w północnej c*ę- 
ś d  B uraea b ry ty  jaki «go, u ję ły  młant/O 
Brunei o r u  wyepę lietonan a  H ejiote do 
zatoki Brunei.

Brunei będąoe sto licą rów nobnndące- 
go au łtan a ta  Ueay okrągło  12.1100 tnlca*- 
kańoów. Młaato poaiada znaczny prza- 
myał włókienniczy, a  ponadto kw itnie ta  
również handel d rogiem ! kamień land.

TOKIO, 7. 1. — Wydział marynarki ce- 
łankiej kwatery fłówaej opublikował o- 
biektywo* zestawienie wyników operacy] 
przeciw Filipinom. Według wspomnianego 
komunikatu, dotychczas zatopiono 4 ma-

{ .-ZYtadwS^i* kcmtrtorpeck»wo€. 7 łodzi pod­
wodnych oraz 5 »tatkAw handlowvcłi; po­
ważnie uszkodzono: 2 stadeł specjalns otaz 
30 większych i mniejszych »tatków Handlo­
wych; częściowo uszkodzono 1 keratnor- 
pę dowlec, 2 maić sutki patrolowe I 4 
>tatki handlowa, wreszcie zdobyło ł rta- 
lek handlowy. Ogółem zestrzelono 10?, 
oraz zniszczono aa ziemi 360 samolotów 
nieprzyjaciela.

Naloty na Rangun, 
Singapur 1 Mollmeln
BANGKOK, 7. 1. — W poniedziałek ra­

no bombardowano ponowni« lotnisko w 
Rangun. W ezaal« walki powietrznej lotni­
cy japońscy zestrzelili S samoloty amery­
kański«.

Radio Slngrapur podaje, li w« wczeenych 
godzinach rannych w poniedziałek nastąpił

Angl ia zdradzi ła Europę
Echa pobytu min. Edena w Moskwie

SZTOKHOLM, 7. 1. — Angielski mini- 
spraw zagranicznych Eden wygłosił 

przemówienia na temat swojej podróży do 
Moakwy. Mowa ta  uw alana jeat tu jako 
Potwierdzam« faktu, iż Anglia Jest sdecy  
dowana wydać całą Europę na paatwę bol- 
k2**izmu. Kden oświadczył, że jego rozmo- 
t t y z* Stalinem 1 Mołotowam dotyczyły or- 
gftnlzacji pokoju 1 bezpleczeńatwa po woj- 

Były one „dalej sięgające tuż Jakie­
kolwiek inne rozmowy polityczna lub woj­
sko w« jaki« odbyły się kiedykolwiek od cza- 
• u ostatniej wojny“.

Niemieckie biuro Informacyjne w  swym 
komentarzu do taj mowy atwierdza. że są- 

ze znanych dotąd szczegółów na temat 
planów angialakich, nie może Już ulegać 
Ładnej wątpliwości, że Eden przefrymar- 
«•«yi kontynent europejski w ręce S talina 
Anglia chcąc ratować swą wiaaną egzy- 
•tancją, nie widzi żadnego innego wyboru.

Na marginaai« układów mosklewekich 
Kdana orgstn  słowacki nSlovenaka p o llt i-  
k a ‘‘ p iaz e i „C zy n n ik i k a p U a lia ty c a n e  w  
L o n d y n ie  i Waszyngtonie, którym z a leż y  
W yłączn ie  n a  ro a a z e rz e n iu  sw y ch  wpływów 
I w z b o g ac e n iu  swej kieszeni, zdradziły Ru- 
*<*Pt i  j a j  c y w iliz a c ję “ , „Mjr tilowacj —

piaze dziennik — będziemy prowadzić wal­
kę po atroni« Niemiec przeciwko ni «bez­
pieczeństwu bolszewickiemu aż do ostatniej 
kropli krwi, ponieważ tylko zwycięstwo 
nad bolszerwlamam uchroni Europę i cały 
świat od zagłady“.

„Komunikat zredagowany na Kremlu — 
plaża fiński dziennik „Helsinki« Sanomat" 
— pozwala wnioskować, ie  panuje tam za­
dowolenie ■ przyrzeczeń „angielskich**. W 
zwiąisku t  tyra dziennik przypomina, iż 
„Times** przepowiada/y sajęcie przez Zwią-

zek Sowietów kierującego stanowisk* w« 
wschodniej Europie po wojni« W związku 
i  podróżą Edena do Moskwy „Times“ wy­
powiedziały aię obecni« w sposób, który 
muai wywołać zdumieni« 1 zaniepokojsrue 
także tam, gdzi« dotychczas życzono sobis 
zwycięstwa angielskiego. Z tego powodu 
noworoczne orędzia Adolfa Hitlera, w któ­
rym »apewnla uroczyście, że nie dorpuśd 
aby Europa została znlezczona prse» bol- 
ssewism. spotkało aię na naszym konty­
nencie a tak silnym oddźwiękiem".

Postawo Japonii wobec Sowielów
TOKIO, 7. i. — Tjomakazu Hori, 

rzecznik rządowego biura informacyjnego, 
wyjsśnśł w przemówieniu dla prasy zagra­
niczne!. ż t stosunki między Japonia a 
Związkiem Sowieckim opiera)ą się nadal aa 
zawartej umówi« e neutralności Zmiana — 
i to znaczna — nastąpić mogłaby wtedy, 
gdyby Związek Sowiecki dal do zrozu­
mienia. te będzie współpracował razem 
x państwami demokratycznymi w walre 
lek pticuwike paturwuw, która podpualg

pakt antykomlntemowski Dotychcaaa Jed­
nak nie zawiadomiono leszcze urzędowo o 
powstaniu w Waszyngtonie frontu państw 
zgrupowanych przeciwko państwom osi, 
pod przewodnictwem anglo - amerykańskim. 
Co do pertraktacyj, lakic się toczą w spra­
wi« podpisania stałe) umowy rybnej to 
Horl wyjaśnił, te umowa taka zostanie 
prawdopodobnie w najbliższym czasie za­
warta Zostaje tylko do uregulowania kil­
ka kwastji Batury ttyato uduuvm cj. >

dal«*/ u «lot Japo:ji’d, powodują« szkody 
i ofiary.

SZANGHAJ, 7. I. — lotnictwo japoń- 
aki* dokonało gwałtownych ataków powie­
trznych na brytyjską bazę powietrzną Moll- 
mein w południowej Uurmia. Cztery bry­
tyjski« «amoloty zniszczono na ziemi. Po» 
nadto aamoloty japoński« zaatakowały Sin» 
gspur, gdzie trafiono obiekty wojskowe.

TOKIO, 7. L — Jak donosi agencja 
Domei, dzięki niespodsiewanemu nocnema 
nalotowi zajęto lotnisko Kuantan. Oddziały 
australijski« w sil« około 1.000 żołnierzy 
stawiały niezwykl« zacięty opór, zostały je­
dnak rozproszono przy czym wzięto do nie» 
woli 560 jeńców. Ponadto zdobyto 70 lżej* 
szych wozów pancernych, 70 samochodów 
oraz 10 dział Iżejezeito kalibru.

SZANGHAJ, 7. 1 -  Ufortyfikowaną 
wyspę Corregidor, aa którą wycofał stą 
generał Mc Arthur w m  z resztkami obroń­
ców Manili, bombardowało przez 3 godna 
z rzędu 60 japońskich samolotów Równo­
cześnie lotnictwo japońskie atakowało co­
fające się w głąb kraiu wojska amerykań­
skie Inn« eskadry uderzyły na zachodnia 
wybrzeże półwyspu Batan.

TOKIO, 7. 1. — Japoński samolot bom­
bowy, spowodowW zatopienie parowca to­
warowego Stanów Zjednoczonych na nie- 
podanym bliżej rcjoui« Oceanu Południo­
wego.

Flota U» S. A* 
wycofała się z  Filipin

TOKIO. 7. L — Wedlu* komunikatów 
z Batawil, amerykański* siły morski« prze­
bywają obecnie na wodach w pobliżu IndyJ 
Holenderskich, gdzi« były Już atakowane 
przes lotnictwo japońakle. T zw eskadra 
azjatycka, o 0« ni« została zamknięta lub 
zatopiona w zatoce Manili, wycofała si« 
prawdopodobnie na wody w pobliża Indy) 
holenderskich.

TOKIO. 7. 1. — Japoński« okręty wo­
jenna przypuściły atak na jeden t portów 
hawajskich I poważnie uatkodsliy wojenny 
okręt Stanów Zjednoosonych.

Z Sidney ewakuowano 
100.000 dzieci

8ZTOKHOI.M. 7. 1. — Auatrallę ogar­
nęła bezładna panika s powodu nleuntanni« 
mnożących się rwyHęstw JapońsW h 2 
Sidney wysiano w gt%l> kraju 100.000 dzieci.
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Wśród leśnych ludzi w dalekiej Finlandii
f m t  fiński w końcu grudni*.

Specjalny korespondent wojenny C. 
BtrOiWiityer piase.

Kiedy się idzie górą ponad fińskimi 
bunkrami ziemnymi, w których tu chwilo­
wo rnieasaam/ i ‘które Finiandczycy na- 
lyw ają „Kar#oH, można, te  tak powiem zaj­
rzeć bokaawikó» prosto do żołądka. Po 
przcciwacj aurcawe, rzeka choć zamarznię- 
ta  jeet piinie strzeżona. Jeże ii bolszewicy 
uważają, ś* treafea jej tak pitni« »trzeć, to 
W takim raata aehrena taka jeat zbyteczna 
te  stretay fióakiaj. Budowanie gniazd kara* 
buiów ouumiraewych je s t wie lada pracą, 
k tóra się jednak zupełni« ni« opłaci, bo 
przewei m łu tk u f  będzie się stał« tu  nad 
rzeczką. Po»a tym obydwa gniazda bol­
szewickie sapew*e jeszcze tej nocy ulegną 

Coś się tam knuje w te j spra­
wie, a £2 m^zeUów naszogo pułk« kończy 
jak ieś tajemnica« przygotowania.

korna ich i««} niedaleko pogotowia ba- 
talionowego. l>waj oficerowie, dwaj sier­
żanci i pięciu podoficerów »tanowi załogę 
Konta ¿itopairaonego w trupią główkę 
i mającego jako maskoty — cietrzewia. 
Inni Htrzeićy czatują w pobliżu.

Sdejmiia eię. W pobliżu Korsa porucz­
nika AJUUcułppi, jednego s najlepscych nar­
ciarzy w Gannisch, który za tydzień jedzie 
znowu do oboau treningowego, ukazują 
się nagie tajemnica« białe postacie. Po 
chwili znikają aa drzwiami s trupią głów­
ką, ukazują się auowu, zabierają coś. Wi­
docznie jakaś specjalna broń. Jeszcze trze­
ba sprawdzić pistolety automatyczne i za­
opatrzyć się w amunicję zapasową. Wre­
szcie naciągają białe kaptury na czapki, 
biorą broń w prawą rękę jak prawdziwi 
Strzelcy i bez alowa podchodzą do swego 
porucznika, który wyszedł właśnie i  Korea 
1 prowadzi swój oddaiał szturmowy. W tej 
chwili słychać działa, które planowo ostrze- 
liwują bunkry sowieckie nad rzeką. W mię­
dzyczasie zmierzch przeszedł w typową 
noc północną barwiąc okoliczne pola i 
ośnieżone lasy na kolor stalowo granatowy. 
Biali strzelcy porucznika Alakułppi znika­
ją  wśród śniegu.

Teraz i ja  ruasam. Akcja oddziałów 
szturmowych trw a najwyżej pół godziny. 
A później może oda nam się zdobyć chwilę 
su pełnego spokoju, jak to częato bywa w 
fińskich namiotach 1 Koreo. Możliwe, że 
będziemy mogli opowiedzieć sobie cod tro­
chę. Ponad trzwiami s trupią główką, leży 
mnóstwo połamanych gałęzi. Z boku widać 
nieobciosana pnie drzewna, którymi wyło­
żone jeat Koreo.

Wszystko to  »budowali niezwykle zręcz­
nie owi iudziie leśni. Na wierzchu Korso 
leży przewrócona aoana jako zabezpieczenie 
przed lotnikami. Mieszka aię tu ta j znako­
micie. W aamym Korso wybudowali Fino­
wie doskonałą kuchnię z kamieni. Wewnątrz 
płonie ogień, rzucający łagodne światło na 
wielkie nary do spania, które zajmują wię­
cej niż połowę całego Koreo. Pod zacie­
mnionym oknem stoi stół. W ścianie obok 
tkwią zwykle noże fińskie przygotowane 
do ewentualnego jedzenia, lub do wycina­
nia w drzewie. Noży tych nie ma w tej 
chwili. M ateriał wybuchowy, stojący zwykle

wielkich »a winią tek. Koc« na pryczach są 
tak  złożone, jak gdyby Już nie były więcej 
potrzebne. Gdybym mógł znów zobaczyć 
noże fiń«łde tkwiące w drewnianej ścianie. 
Czyż już nie czas na powrót? W tej chwili 
oicho otwarły się drzwL Białe postacie 
wracają. Pierwasy wygląda jak diabeł. Bia­
ły płasrez jest brudny i umorusany. Od 
zewnątrz dochodai szczęk broni. Ktoś kła­
dzie znowi paczkę z materiałem wybucho­
wym pod stół. Nikt się nie odzywa. Stoję 
i liczę. Jeat ich znowu dziewięciu. Dzie­
więciu ich pasało z tamtymi trzynastoma 
a innego Korea. Dziewięciu wróciło — a 
gdzie reszta ?

— Są wszyscy — odpowiada porucznik 
Alakułppi błyskając białymi zębami nad 
ogniem. Nos« fińskie tkwią z powrotem na 
swoim mie.tscu w ścianie. Na kominie szu- 
mi imbryk z kawą. Dookoła rozchodzi cię 
przyjemny « p ach . Strzelcy zabierają swo- 

zawiniątka, wyjmują z nich zegarki i do- 
umenty. No wszystko poszło dobrze! 

Wreszcie modna spokojnie zapalić papie­
rosa.

Spojrzałem na segarek. Wypad oddzia­
łu szturmowego trw a' dokładnie od 17.10 
do 17.45 a ogniem artyleryjskim  włącznie

Zamyśleni *iedzą waayacy dokoła. Ogień na 
kominie n  ica silniejsze światło. Powoli 
zaezyneją rlektórzy jeść. Rozmów żadnych 
nie ma i nadal. Z tych spokojnych twarzy 
nie rooin# się domyśleć żadnych przeżyć 
ostatniej półgodziny. Jeden odzywa aię 
wr«s*cie:

— mai stu hyv&Lta“. To snaczy, że 
jedaenie Jwst smaczne, a trzym a właśnie w 
ręku puszkę konserw mięsnych. Wszyscy 
chwalą soHiie zaopatrzenie niemieckie.

Teras j¡May wszyscy i pijemy kawę. Ala- 
kulppi skł uczył wreszcie swój raport. Za­
nosi go orebiicie do batalionu. Potem sia­
da przy na« koło komina. Nagle wstaje, 
opiera aię o stół i ogląda aię saacaąea, co 
oznacza, *<*by w&syeey byli cicho

— Czy który s waa skrzypiał butami na 
śnaegs ?

Nikt nie odpowiada.
•— Ne Tulle, czy to nie ty ?
Cisza. Strzelcy przyglądają się przyjni- 

nie swem ’1 porucznikowi. Ma rację tak. Tak 
to  był Kj lle.

KtoJ g wiżdże dehutko. Strzelcy przysu­
wają aię na sam brzeg prycz i słuchają u- 
wainie. łożym y wszyscy apokojnie i pa-

    ______trzy my na cień jaki rzuca komin na sufit.
Właściciel hotel« rzuca swoją zaśnieżoną j Podnoszę aię i patrzę dokoła. Wszyscy spią 
koszulę na pryczę. Alakułppi siedzi 1 p isze ; spokojnym, głębokim snem ludzi którzy do- 
raport. Widać od razu, że niebezpieczny L 1_!’! ' * “ J
skok na na~tach, albo działalność patrolo-

Mord polity oraty?

wa sprawi* mu o wiele mniej kłopotu niż 
pisanie. Strzelcy kładą się na prycze i leżą 
cicho. Czj znać na ich twarzach jakieś 
przeżycia? Vie można nic wyczytać. Jeden 
z nich py tt nagle:

— Ilu mogło ich być w tym  bunkrze? 
Drugi odpo wiada:

— Możliwe, że trzydziestu.
Po długiej chwili odzywa się trzeci i
— A w tym drugim bunkrze było ich 

osiemnastu, gdy wszedłem...
Nikt ni* powiedział ani słowa więcej.

brze spełnili powierzone im zadania.
Następnego ranka arty leria  bolszewicka 

zniszczyła okienko w naszym Korso. Musi­
my wyjść. Biegniemy na górę. Widzimy 
jak bolszewicy forsują opuszczone okopy 
krzycząc przeraźliwie — Uraa! Unia! 
S trzelają na wszystkie strony robiąc nie­
samowity hałas w całym lesie. Wkrótce 
bunkry bolszewickie pustoszeją. Na straży 
zostało tylko 48 trupów bolszewickich. Gra­
naty sowieckis padają daleko od nas.

— Pójdziemy na śniadanie — powiada 
Alakułppi, rozpinając bluzę.

I poszliśmy na śniadaniom

V1CHY, 7. 1. — Oficjalnie komunikują» 
że na torze kol «i Malun-Troyes znaleziono 
zwłoki szefa gabinetu francuskiego mini» 
s tra  spraw wewnętrznych Pierre Pari»* 
gault. Przypuszcza się, że dokonano za» 
macha, Pahngault znajdował się w drods* 
do Dijon.

Budowa okrętów  
w  HiszpastU

RZYM, 7. 1. — Jak donosi dzśesrttRf 
„Giomr.lc d‘Italia" z Madrytu, w rtoczniadi 
hiszpańskich znajduje się w budowie 110 
statków o łącznej pojemności 120.000 te«. 
Koszta budowy przekraczają 650 miliofWW 
pecetów. Ponadto re*po€®ęto budowę 6 te»* 
kowców o pojemności 10.600 ten.

R o z b i c i a  w o j s k  Carat;
SZANGHAJ, 7. 1. — W Chinach ten- 

trałnych przy zajmowaniu C-angczy na te­
renie prowincji Hunan w trzeciej strefio 
bojowej, leiącej na południe od rzeki Jang* 
tee, rozbite zostały 44, 144 i 148 dywizja 
wojsk c&unldńskich.

SZANGHAJ, 7. 1. — Po zajęciu prze« 
wojska japońskie Orangery doezło. do 'w alk 
ulicznych z pozostałymi resatkami wojsk 
Czu.ngkin.gu, które uległy zupełnemu znt* 
szczeni u.

Przy kiosku z  g a z e ta m i

CELE STRATEGJI BRV1Vj SMEJ
tt

N a  la ro a e h  ..B E R L . B O E R 8 E N Z E IT U N G 1 
d a j e  z n a n y  p u b lic y s ta  d r  P a ie ra  p rz e g lą d  wy* 
d a rs e f t  w o je n n y c h  w  r a k u  1041.

Aby zmienić sytuację, wytworzoną przez 
klęskę we Francji i w Norwegii, postano­
wili Anglicy przenieść wojnę na teren Mo­
rza śródziemnego. A więc ciężar Jej zimą, 
roku 1940/41 spadł na Włochy. Z pomocą 
Niemiec miało cię »paraliżować ofensywę 
w Cyrenaice, tak samo, Jak i z wiosną ro­
ku 1941 Anglia przegrała obydwie podjęte 
przez Wawella kampanie, zarówno w Gre­
cji, Jak i w Afryce. Wojna w Grecji była 
w ścisłym związku z wojną w Jugosławii, 
a tak jedna, jak  druga była próbą ze strony 
Anglii, aby na europejskim kontynencie

pod stołem, znikł również. Na stole pozo-, «tworzyć nowy front przeciwko mocar.
...............  stwom osi. Po klęskach poniesionych v,

roku 1940 w obliczeniach polityki angiel 
skiej decydującą rolę grała Rosja sowiec­
ka. Masy ludzkie Jak i masy m ateriału wo­
jennego, jakim dysponowali bolszewicy 
miały zniszczyć walczącą s nimi Europę. 
Ale na 2000-kilometrowym frondę, dą- 
gnącym się od Leningradu po Czarne Mo­
rze stoją mocno niemieckie dywizje i kon­
tyngenty wojsk sprzymierzonych, aby z 
nadchodzącą wiosną raz na zawsze zwal­
czyć grożące Europie niebezpieczeństwo.

Wypadki rozgrywające się na froncie 
wschodnim rozczarowały Anglików co do 
możliwości ich bolszewickiego sprzymierzeń­
ca, wobec tego trzeba było mimo wszyst­
ko Jednał: wspólnie z nim tworzyć nowy
front, na Kaukazie, potrzeba było też opano­
wać Iran, bo w Londynie obawiano »ię no­
wego niebezpieczeństwa dla pozycji angiel­
skiej w Azji, a nawet w dalszej perspek­
tywie dla Indji. Równocześnie brytyjska 
polityka wojenna wróciła do swego stra te­
gicznego planu z poprzedniej zimy i rozpo­
częła ofensywę w Afryce, gromadząc tu ­
ta j olbrzymie masy ludzi i materiałów. 
Efektem politycznym. Jakiego spodziewano 
»ię po kampanii w Afryce, było zniszcze­
nie siły oporu Włoch i złamanie w nich 
ducha wojennego. I tym razem Anglicy 
zawiedli »ię. Popełnili także duży błąd, 
koncentrując wszystkie, Jakie mieli do dy­
spozycji siły, w punkcie o małym stra te­
gicznym maczeniu, pozostawiając niezao- 
patrzoną • swą pozycję, wszechświatowego 
mocarstwa, na wschodzie. I w tym wy­
padku również przerechowała się Anglia. 
Japonia śmiałością »wej decyzji uwolniła 
*ię z zacieśniających się dookoła niej kle­
szczy.

£a ła  Jednak stra teg ia  imperium bry-

stał tylko chleb, słoik od marmolady i bla- 
szanki od konserw. Broń stojąca zawsz«

Łrzy drzwiach, pistolety automatyczne, ma- 
> fińskie granaty ręczne, również uiikły 
bez śladu. Pozostały w Korso strzeieo 

wkłada świeże polano do pieca. Nio mógł 
on towarzyszyć swym kolegom w wypra­
wie, ponieważ jest lekko ranny w ręaę i 
ranę tę chce wyleczyć koniecznie tu  na 
froncie. Teras na ochotnika zastępuje po­
kojówkę i wiesza lampę naftową u sufitu, 
świeci ona zaledwie trochę jaśniej niż pło­
mień w kominie. Chciałem usiąść na pry­
czy, ale mimo woli wracam na środek. Wi­
dać tam dziewięć niewielkich zawiniąteik. 
Pytam się str«elca co tam jest?  Odpowia­
da mi, że to wartośdowsze rzeczy tych s 
oddziału szturmowego. Zegarki, dokumenty, 
fotografie przysłane 1  domu, pieniądze i 
inne drobiazgi. Przypuszczali oni bowiem, 
że tym razem nie pójdzie to tak  łatwo, 
Patrzę na to zawiniątka jak orzeczony. W 
tej chwili unosi się nad nimi przeznacz», 
nie fińskich żołnierzy, .fińskich strzelców, 
•lity  armii fińskiej. Które z tych *awi­
ni ątek zostanie odesłane do Finlandii ? 
Ale po co myśleć o tym w tej chwili, kie­
dy za godzinę może będziemy siedzieli zno­
wu wszyscy razem.

W tej chwili milkni« arty leria  fińska, 
tylko daiej od północy, słychać Jeszcze 
niemiecką. Wyskakuję z Korso mając Je­
szcze doś<* czasu, aby w tej chwili usłyrzeć

i«dną... dwie... trzy... detonacje zupełnie 
ilisko. Kula świetlna zatacza luk ponad la­
sem. To mowu artyleria fińska, ostrzeli- 

wująca tylne pozycje bolszewickie. W tej 
chwili płynie druga kula świetlna. Jest 
dcho, zuoełnie dcho...

Stoję koło komina w Korso i czekam, 
kierując znów wzrok mimo woli na 9 nie-

Pod tym tytułem drukujemy artykuły esy te ł  wyłątkl 
a artykułów zasługujące naszym zdaniem na uwagę, przy 
czem poglądy w nich » yrażane ni« muszą pokryw-ć się * 
stanowiskiem „G. L "

tyjskiogo dotyczy przede wszystkim obrony 
perły korony brytyjskiej, to Jest Indji. 
Celowi temu służą na bliskim wschodzi« 
angielskie pozycja strategiczne w Egipcie, 
nad kanałem aueskim, nad Morsem Ćter- 
woriym, w Azji, w Iraku i Iranie. Na 
wschodzi« wchodzą w rachubę pozycje w 
Burmie i na półwyspie mai a  jakim, Singa­
pur, Hongkong i port Darwin. Tutaj mia­
ły przyjść z pomocą Anglii Stany Zjedno­
czone, które umocniły swoja stanowisko 
na terenie od Hawai do wysp filipińskich. 
Japończycy przez swe od razu zdecydowa­
ne uderzenie pozbawiły Stany Zjednoczone 
te j możliwości, a upadek Hongkongu unie­
możliwił również oparcie się o rząd 
Tschungkingu, który by także mógł służyć 
interesom angielsko-amerykańskiego impe­
rializmu. Japończycy rozbiwszy cały łań­
cuch oparcia amerykańskiego na Filipinach 
na dwa ogniwa, zmusili Amerykanów do 
myślenia przede wszystkim o obronie swych 
posiadłości poważnie obecnie zagrożonych.

Ofensywa, jaką prowadzi Anglia w A- 
fryce, Jest dyktowana kwestią prestiżu 
polityki brytyjskiej, która sądzi, te  w ten 
sposób ugruntuje swój wpływ dookoła 0- 
ceanu Indyjskiego, będącego oórodkiezn 
światowego bogactwa.

Strategia rozszerzenia te j wojny, którą 
forsują anglosaskie mocarstwa i ta  pomocą 
której m ają zamiar wygłodzić swoich 
przeciwników, może się okazać zawodną. 
Bo reasumując z końcem 1941 roku wyda­
rzenia na weeystkich frontach wojny, to 
zarówno ArtgHa jak i jej partner utraciły 
•wobodę rozwijania swych strategicznych 
zamysłów

Ewakuacja SI»ga^ara
TOKIO, 7. 1. — Jak  donoszą z Singapu­

ru, z powodu ustawicznego bombardowania 
tego m iasta przez Japończyków, przyspie­
szono ewakuację Singapuru.

W  ciągu 12  minut!
TOKIO, 7. 1. — Japoński dziennik „Ja­

pan Times" podaje szczegóły zatopienia 
angielskiego okrętu bojowego „Princ* of 
Wale*“, najbardziej nowoczesnej 1 do­
skonale opancerzonej jednostki brytyjskiej. 
Zatopienie trwało zaledwie 12 minut. Do­
konano tego zapomocą specjalnego japoń­
skiego materiału wybuchowego. Aż do roku 
1906 Japońska m arynarka wojenna, — jak  
wyjaśnia dziennik, — sprowadzała mate­
riały wybuchowe z Anglii, później prze­
szła do własnej produkcji. Dzisiaj Japoń­
ska marynarka wojenna dysponuje wysoko 
wartościowym materiałem wybuchowym* 
który może wytwarzać szybko i  w dawoir.aj 
ilości.

Pokrótce
N a d  a a fa d n ia n la w  ty d u w a b fc j P a le s ty n y  p r  

w « d z il w  W aszy n w to n ia  ro z m o w ą  C h u rc h i l l  a  c a o ła ' 
w y m  p r ie d s la w ic ie l f tn  ty d o s lw a . A ra b o w w  m ie lib y  
(  n ie j a o a ta l  w y sied le n i

T s w a ra y s tw a  A k cy jn a  K a n a łu  S u esx k ieg a  n ia  m a­
g io  J u t  d lu l e j  w y w ią z y w a ć  i i ę  ze s w y c h  z o b o w ią z a ł  
i m u s ia ło  p ro s ić  o  p rz e s u n ię c ie  te rm in u  w y p ła t .

D a n ia  I W la e h y  s s w a r ly  u m o w ę  h a n d ló w * , wa* 
d łu g  k tó r e j  o b rw y  h a n d lo w a  m a ja  w yuiefc! 300 M i­
lio n ó w  l i r *  w

N a W f»ry  w yjechał na k ilkudn iow y pobył mi» 
a l a te r  sp raw  aew n « tr in y ch  R i  iz y  von K ibbentrop.

N aw y  J a r k  p o zb a w io n y  Jest o<l k i lk a  d o i  p o łą czą - 
• l a  k a b lo w e g o  a w y sp a m i F ilip iń s k im i.

W  k a ta s tro f ie  ( A r n ln e J  w  S t r a l t o r s h l r a  < V nglia) 
afbicle g ó rn ik ó w .

B ry ty js k i h y d ro p la u  z a g in ą ł w ra z  z  c z ta re m a  oso­
b a m i w  o k o lic y  S m n a lry .

N o w y  o r d e r  ..K o ro n a  K ró la  Z w unhnlra**  k a d z ie  
n a d a w a n y  w  C h o rw a c j i  za  szcze g ó ln e  za s łu g i.

K u iiu ra  i sz iu L a
Fryderyk Nietzsche służył w wojsku. 

Jako jednoroczny ochotnik, przy artylerii 
w Naumburgu. Pewnego razu podoficer 
objaśniał rekrutom części składowe działa. 
Nietzsche zrozumiał rzecz od razu, nato­
miast jeden z jego kolegów, nazwiskiem 
Schultze, nie mógł się zorientować. Kapral 
wyprowadzony z równowagi, krzyknął: 
„Jcstei ostatnim durniem, Schultze, nawet 
ochotnik Nietzsche zrozumiał o co chodzi'*. 

*
Rozgłośnia wileńsic* została ostatnio 

włączona do »ied ogófno - niemieckiej, 
W związku z tym dokonano reorganizacji 
tamtejszej orkiestry radiowej. Dotychczas 
składała się ona z 50 członków; obecni* 
połączono ją t wileńską orkiestrą Filhar- 
monji, wzmacniając przez to wydatni« 
wartość zespołu.

-O  ----------------

„K to zniweczy Kreml, uratuje cywilizację“
Przemówienia włoskiege ministra spraw zagranicznych w Bolonii

RZYM, 7. 1. — Z okazji 17-ej rocznicy 
przejęci» władzy przez faszyzm, włoski mi­
nister tpraw zagranicznych br. Ciano wy­
głosił przemówienie, w którym powiedział 
m. im.: ..Wszelkie nasze wysiłki, zmierza­
jące do stworzenia trwałych podwalin mię­
dzynarodowej współpracy, oraz do we­
wnętrznego zespolenia Europy, zostały 
przez wrogów Europy odrzucone, podobnie 
jak i uzasadnione żądanie Włoch, które 
dąży do zapewnienia sobie bezpiecznej i 
szczęśliwej przyszłości, nie znalazło nigdzie 
pui.łudm", .Wiochy poszły więc dro^ą, a

musiały ją obrać aby zabezpieczyć własną 
przyszłość.

W dalszym dągu hr. Ciano omówiwszy 
fazy obecnej walki, którą Włochy łączni« 
z Niemcami toczą przeciwko bolszewiz- 
mowi, c-iwiadczył: „Ostateczne usunięci«
bolszewtzmu Jest Istotnym warunkiem ue 
trzymania dóbr narodowych, ich ziemi oj­
czystej, rodzin i i Ich wiary. Kto zniweczy 
Kreml, urantje cywilizację świata. Co do 
tego już nikt chyba nie żywi żaduych 
złudzeń'
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Ink rozpoznać tyfus plamlsly
Trsdna i szybka diagnoza wisrankiem ryci*ł«go wyzdiowieitla

DZIŚ ZACIEMNIAMY»
POCZĄTEK 16.55 KONIEC MO

Dzi* 8klepy zamknięto
( i )  Z o k iijl świąt Bośege Narodzenia 

obrządku grecko-katollckfcgo, w dniu 7-yia 
b;n. rejonowe sklepy wpoiywcm będą ta  
jnkruęte prze« cały dzień, za i  w dniu 8-yn> 
I 9-ym bm. ©twan* normalnie.

W  urzędach praca normalna
(■») Ulata prsy padaj ąey*ta w dniach 

7-age, 8 f j« ,  9-*%q i ¡4-«£o bm. świąt ob­
rządku grecka-katelickiage urzędy pań­
stwo we i miejski* pr&eować będą w tym 
Czasi« normalni*.

Zakaz przewozu narl kolejami
(m) Na całym obszarze adm inistracyj­

nym Kolei Wschodniej, do którego należy 
ł Gub. Gen., sbowiązuj* (podobni* jak w 
iizeszy) zakaz prs*wo*u nart. Wszystkie 
fopaacje wojskow* i organizacji pokrew­
nych, jak również pojedyncze osoby, uży­
wające nart przy spełnianiu ceynnoścł służ­
bowych czy zawodowych, mogą przewozić 
Je koleją tylko na podstawi* specjalnych 
Upoważnień. Od posiadania zezwoleń zwol­
niono są jedynie dzieci, wiozące narty  o dłu­
gości nie przekraczająoej 1 ra 70 cm oraa 
cudzoziemcy, legitymujący się paszportem.

Delegatury P. K. O. 
na prowincji

Delegatury Polskiego Komitetu Opieki 
otworzone zoctały w następujących miej­
scowościach: Stanisławów, Drohobycz, Tar- 
nopol, Złoczów, Rawa ruska, Stryj, Sambor, 
Brzeżany, Czortków, Sądowa Wisznia, Ka­
mionka Strumiłowa. A zatem w 11 sie­
dzibach Kreishauptmannów (starostw  po­
wiatowych). Delegatury te m ają prawo do 
tworzenia przedstawicielstw w większych 
miastach, a nawet w gminach zbiorowych, 
laidność okręgów, w których istnieją Komi­
tety, powinna zgłaszać się w sprawach 
opiald społecznej do PKO względni* miej­
scowych delegatur.

Zgłoszenia do Polskiej Służby 
Budowlanej

„ (m ) W odpowiedzi na zapytani», komu­
nikujemy, te  ochotnicy do Polskiej Służby 
Budowlanej (Polmscher Baudienst) zgła- 
•*ać się winni w* właściwych terytorialni* 
t  rzędach Pracy, gdzie bez żadnych trud­
ności otrzymają skierowani* do jednej z 
formacji P. S. B. Każdy kandydat, zgłasza­
jący się w Urzędzie Pracy, moż* być na 
własne żądani* podany bezpłatnemu bada­
niu lekarskiemu.

Obowiązkowy okres pracy w Służbie Bu­
dowlanej trw a 3 miesiące; po odbyciu tego 
okrnsu kandydat moż* według własnego 
uznania bądź to pozostać w Służbi* Budo­
wlanej (posiadając pełne prawa awansu), 
b^dź to zwolniwszy się, ubiegać się o obję­
cie upatrzonego stanowiska czy w arsztatu 
Pracy, w czym ma prawo pierwszeństwa 
Przed innymi.

Tyfus plamisty jest chorobą bardzo gro­
źną, zwłasseza w okresi* zimowym, w bar- 

‘ dzo wielu wypadkach kończącą się śmi«r- 
cią. Wśród lekarzy panuje aaw«t pogląd, że

Eażeni* się tyfusom plamistym po 40 ro- 
tycia daj* siab* nadziej* wyzdrowienia, 
seciętnie, jak obliczają, na 100 ehorych 
iera 10—12 osób, a w niektórych okoli­

cznościach, speejalni* niesprzyjających, 
nawet i więcej; s tych saś, co wyzdrowieli, 
niejadea nosi następstwa choroby przas ca­
łe żyd*. Pozostałościami po tyfuaie plami­
stym, nękającymi częM* prze* dłubie mie­
si r. cc jeet prsod* wssystwm neurastenia, 
osłabienie funkcji umysłowych i wyczerpa­
ni« nerwów*. Najwiękśs* ai*b*zpi«czeństwo 
stanowi tyfus plamisty dla osób starszych 
i o osłabionym sysUmi* nerwowym. U dzie­
ci, i co ciekawsza, a osobników słabo roz­
winiętych umysłowo, ma przebieg lekki i 
niezbyt długi.

Medycyna ni* zna środka absolutni* pe­
wnego i skutecznego w zwalczaniu tyfusu 
plamistego, toteż zadani* lekarzy ograni­
cza się do uświadamiania ludności o środ­
kach zapobiegawczych, kontroli przestrze­
gania higieny oeobistej w mieszkaniach 
czy miejscach publicznych, a w razie wybu­
chu choroby na natychmiastowym ścisłym 
izolowaniu chorego od otoczenia.

Trafna i szybka diagnoza to najważniej­
sza rsocz w leczeniu.

Pierwsze objawy choroby występują mię­
dzy 9 a 14 dniem od chwili zarażenia. Po­
czątek choroby charakteryzują nagle wy­
stępując* dr*6zcze, wysoka gorączka, złe 
samopoczucie, bóle głowy, osłabienie i ogól­
ny ból w członkach, bezsenność i brak ape­
ty tu  — objawy przypominające grypę. W 
wielu wypadkach na ciele chorego wystę­
pują charakterystyczne zaczerwienienia na 
twarzy, dalej angina, oraz ból gardła połą­
czony z chrypką. Niejednokrotnie przyłą­
cza się do tego k a ta r szczytów płuc oraz

powiększani* fledziony, występując* }ui w 
pierwszych dniach choroby. Daje się od­
czuwać wrażliwość na światło, a wzrok 
prsysłania jakby mgła (tyfua — po greek« 
m gła). Najwyższy esas, aby scwiadomU 
lekarza.

Przy dalsorym w zrośda tem peratury 
między 4 ( 1  dniem choroby na ciele zaczy­
na występować wysypka, która po upływi* 
2 dni racsiarza nią na cał* ciało, ni* obej­
muj* jedyni* twarzy. Wysypka sWada się 
z małych, blado - czerwonych, póainiej bra- 
natM w ydi plamak, bes wynieeM ei, kttor* 
w następnych dniach poczynają ujawniać 
w centrum ssał* przekrwienia. Puls ehar*- 
go sUbni* i poczyna bić coraz szybciej, a 
obok ogólnego osłabienia i depresji wystę­
pują rótn* przypadłości nerwowe, objawia­
jąc* się w niepokoju i skłonności do rucha. 
W szczególni* ciężkich wypadkach chorzy 
zaczynają majaczyć i cierpieć na zwidze­
nia, w lżejszych wypadkach dręczy bardzo 
nerwowy niepokój. Zaostrzający się katar 
saezytów powoduje niejednokrotnie zapale­
nie płuc. Częste są równie* wypadki wypa­
dania i siwienia włosów.

Największ* niebezpieczeństwo przedsta­
wia drugi tydzień choroby, w ciągu które­
go pojawiają się silne niepokoje nerwowe, 
osłabienie krążenia krwi i szczególna po­
datność na zapalenie płuc.

Jeżeli chory przetrwa ten szczytowy •-  
kres, następuje kryzys, po którym gorącz­
ka opada, jednak przez dłuższy okres cza­
su utrzymuj* się jeszcze osłabienie a na­
wet przypadłości nerwowe i przywidzenia. 
Ciało chorego pokrywa w nierzadkich wy­
padkach delikatna łuska; często występuje 
osłabienie słuchu. Objawy neurasteniczne 
i normalne osłabienie, drżenie członków, u- 
czucie ciężkości, a przede wszystkim nie­
zdolność do koncentracji władz umysłowych 
zachowują się Jeszcze niezwykl* długo po
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prsejściu krytycznego punktu choroby, w 
wielu wypadkach jeszcz* przez azereg mia- 
»ęcy. (s)

L w ó w  à la  m inu te

a  r i y
— Pani ja* słyszała 1
—  P«d względym czego 7
— Ta te narty!
— ty  niby co?
— Pani tyż niby tyligi«ntna osoba, a 

ais wi pani, co si w świcci dzieje. Ta pi­
sali w ga**ci, ży każdyn jedyn ma oddać 
narty  i trzywiki dia żumnirzy.

— A jim pocu «no»u taki zbytki ? Niech 
ai lepi biją i kar&aina pilnują, tanuast wy­
prawiać jakiś dureńalwa i prymynady na 
nartach.

— Wtatśni, właśni... Du tegu, żyby si 
raogi bić, muszą mieć narty.

— Ta *o mi pani tu idzi głodny ka­
wałki zaiwaniać! Nartam i si biją?

— Widzy, ży pani nic ni kąsa si na pu~ 
Utyey. Szkoda, ży pani mąż był starszy 
wolny.- Nimiecki żunmirzy biją si s bol- 
szywikami, tak? A gdzie si biją? Na Sy- 
birzy si biją, w tych przykiętych Suwia- 
tach. A tam wszędzi śnik pu kulany i je­
szcze większy. Tu jak oni mają si bić, jak 
ni na nartach ? Fyrsztyguji pani tera  ?

— Nu dobrzy, a pocu jim trzywiki?
— A du czegu sy narty przyklajstrują T
— Tu co oni ni m ają swoich trzyw ików ł
— Mają, ali to wszystko za mału. To 

muszą być mocny i ciepiy trzywiki i tAlri 
spycjalny du nart.

— A pani już oddała?
— Właśni byłam na placu.
— Sprzedać?
— Ta gdzie sprzedać!.» Kupić! Ali a i 

było.
— Z pani tyż frajerka... Jak  pani nima, 

tu  pani ni musi oddawać.
— W gazeci byłu cał kim wyraźni napi­

sany, ży jak kto nie odda, tu  puhula du 
furdygarni—

— Chiba, jak ktoś ma, a ni* chcy wi­
dać. Bu jak  nima, tu  co odda?

— A pani ma ?
— J a  ni mam, ali mój Ceśku ma. AB 

oo ni* fra je r oddawać. Lepi spylić na pla­
cu ab u zaminiać za pół świni.

— Tu pani woli pół świni, żyby znowu 
te  czuba ryki przyszli i ni winny naród mur- 
dowali i wywuzih, tak ? ! I pani miałaby 
»umiani wcinać te świni ł bajurą zapijać, 
a tam na fronci żyby bidny żumnirzy by* 
nart ów pu kulana w śnik włazili! A ja  
me chcym świni ani bajury i nie chcym 
więcy w życiu widzić na oczy tych przy­
kiętych czubarykówl I dziś spuściłam rut 
placu mój rudzony śrybny sikor i żyby 
ni wiedzić co, tu  kupim narty i trzywiki 
ud nartów i oddton — a pani udław si 
swoją świniu!

— Ta co si pani zaraz tak drula, je- 
szczym świni ni kupiła, inu tak  mówim s 
hecy... A jak by mieli wrócić znowu te 
makuchowy, tu  już lepi beńdzi, jak mój 
Ceśku zaniesi te  narty i trzywiki... (ilm)

¿ L 's r  SCHEU

P rzy g o d a  tfrzech podróżnych
Zdarzyło się to w dzień wigilijny.
Od strony Hiidburghauscn mknęły 

lekko w kieruaku Meiningcn sanki po dro­
dze ¿.¿sypanej iwieżo spadłym inicgicm. Byt 
to dworski pojazd z Mcmingen, wiozący 
trseth mężczyzn. Jeden z nich był mar- 
tzałkiem książęcego dworu, drugi inten­
dentem, trzeci — muzyk — m6gł budzić 
najwięcej lainteresowania, zarówno twym 
Wyglądem, j»k i zachowaniem. Byi to 
•obie mężczyzna w  średnim wieku, okrą­
glutki, robiący wrażenie człowieka ob­
darzonego dm ą dozą humoru. Owinął się 
prawie cały w gruby koc i mruczał pod 
nosem jaką* melodie, która się go najwi­
doczniej uczepiła, wszyscy trzej podróżni 
Biytlami byli już w domu, ciesząc się z 
|ó ry  na wieczór wigilijny wśród swoich, 
na choinkę, * nawet tak, |ak małe dzieci 
n,3 to, co r nakazu tradycji ewentualnie 
może się znaleźć pod „Bożym dr-cwklem". 
Ale do domu były jeszcze dobre cztery 
godziny jazdy.

Trzej panowie wracali z pobliskiego 
miasta. Mieli um  sposobność wysłuchać gry 
młodego i utalentowanego skrzypka, które­
go chcieli pozyskać dla książęcej orkiestry. 
Snrawa byia na jak najlepszej drodze. Je­
chali w!ęc w dobrych humorach, tym 
bardziej, że sanna była wspaniała. Któż 
byłby się spodziewał katastrofy, która nie­
bawem miała nastąpić.

Otóż po jakich trze cli godzinach jazdy,

I nagle tu l przed samymi łbami rozpędzo- 
' nych koni załamała się pod ciężarem śnie­
gu sosna, stojąca u skraju gościńca 1 za­
tarasowała saniom drogę. Konie nastra­
szone rzuciły się w bok, ciągnąc za sobą 
sanie to w tę to w tamtą stronę, wresz­
cie oparły się na zasypanej śniegiem ku­
pie szutru. Zderzenie było tak silne, te 
sanie poszły w kawałki, podróżni, którzy 
przez cały cza* trwania katastrofy robili 
wrażenie jakiegoś dużego, związanego tłu- 
moka, zdołali wysiąść na szczęście wszyscy 
cali i z przerażeniem spoglądali na to co *ię 
stało. Woźnica klął i zapewniał, te  on
nie wtnien tej całej przygodzie — w końcu 
Jednak nie pozostawało nic innego Jak 
ruszyć dalej pieszo i  w najbliższej wsi 
szukać ratunku.

Po obydwu stronach gościńca, jakim 
wypadło iść naszym podróżnym, ciągnęły 
*ię sosnowe lasy. Pięknie wyglądały drze­
wa otulone w biały puch śnieeu. Ale trzej 
panowie byli zupełnie niewrażliwi na pięk­
no zimowego krajobrazu. Szli zapatrzeni 
w ślady nóg. Idącego przodem woźnicy, 
który prowadził konie. Wiatr wiał im do­
kuczliwie w uszy, — szli zasłuchani w 
trzeszczenie swych butów i we własne po ­
stękiwania.

Wreszcie po trzygodzinnym, uciążliwym 
marszu dobrnęli do pierwszej chaty, od­
dalonej widocznie dobry kawał od wsi, 
bo stała samotna. Wydała się ona naszym

podróżnym urzeczywistnieniem najcudow­
niejszego marzenia, zabłysła nadzieja, żc 
zdobędą wreszcie Jakieś sanie \i dostaną 
się do Meiningen, by w gronie najbliż­
szych spędzić wieczór wigilijny.

Jakże bolesne czekało ich rozczarowa­
nie. Chatę tę, jedną, jedyną, na obszarze 
kiłku kilometrów, zamieszkiwał jakiś cie­
śla, pilnujący tutaj składów drzewa, o 
koniach nie było mowy.

Trzej podróżni weszli Jednak do sieni 
w nadziei, że za chwilę znajdą się w ja­
ko tako ciepłej izbie. Tymczasem cieśla 
z widocznym zmieszaniem wyjąkał, że nic 
może gośd poprosić do wnętrza ponieważ 
ma tylko Jedną izbę, • chwilowo brak w 
niej miejsca. Podróżnych ogarnęła bezsil­
na wściekłość. „Gościnny“ gospodarz znikł 
czym prędzej. Tymczasem ciszę sieni, uroz­
maiconą dochodzącym z izby miarowym 
tykaniem zegara, przerwał mocny, ostry 
krzyk. Potem znowuż cisza, a za chwilę 
taki sam, powtarzający się już teraz krzyk 
l jęki. Takiego krzyku nie słyszał żaden 
z mężczyzn, jak długo żył. Toteż spoj­
rzeli na siebie zdumieni i zamarli w oczc- 
kiwandtt tego, co przyniesie „ciijg dalszy".

W chwilę potem otworzyły się cichutko 
drzwi, prowadzące z izby do sieni i na 
progu ukazał się deśla. Twarz jego po­
orana bruzdami miała dziwny wyraz, błą­
kał się po niej be-radny uśmiech. Przy­
stąpił do każdego z trzech mężczyzn po 
kolei, ściskając każdemu serdecznie ręce, 
— powtórzył, że bardzo chętnie bvłbv po­
prosił gości do kuchni, ale ma tylko jedną 
izbę, a w niej właśnie przed chwilą żona 
jego urodziła syna. Ale za chwilkę będą ino-

gii panowie wcjsc iio aopiej kuchenki, 
jeszcze trochę cierpliwości.

Zdumienie poaróżnych nie miało gra­
nic. Z początku nie bardzo rozumieli, co 
ten człowiek wygaduje. Skojarzywszy jed­
nak po kolei wrażenia zrozumieli, ze pod­
czas gdy oni siedzieli na ławce w sieni 
chłopskiej chaty, zajęci tylko myślą O 
sobie, tam za ścianą stawał się cud, — 
cud narodzin człowieka.

Trzej mężczyźni zauważyli, ze opuszcza 
ich uczucie zimna, że taje lód, który mieli 
nie tylko na podeszwach obuwia, ale i 
w scrcach. Poczuli, że te uczucia, któr* 
może kiedyś były w nich, ale które twarde 
warunki życia prawie zupełnie unicestwiły, 
wypływają na powierzchnię duszy na no­
wo, że znika samolubne podejście do dru­
giego człowieka, a jego miejsce zajmuj* 
coś, jakby ludzka miłość.

I ten z nich, który był „najzimniejszego 
serca", marszałek książęcego dworu ode­
zwał się do swych towarzyszy szeptem, 

I jak gdyby się bał spłoszyć jakąś wizję. 
Szło o to, aby każdy r. nich ofiarował 
małemu, nowo narodzonemu jakiś podaru­
nek, to co miał przy iobic najcenniejszego. 
Bo mogliby przecież w ,zyscy trzej zostać 
ojcami chrzestnymi dric ckft.

I tak się stało. Do biednej kołyski syn­
ka cieśli posypały się dukaty a kolęndą, 
śpiewaną małemu, była właśnie u'ęta w 
formę pieśni melodia, którą mruczał sobie 
pod nosem przez cały dzień książęcy mu­
zyk i która dopiero pod wpływem cudu 
narodzin człowieka, znalazła możność swej 
realizacji.

i
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W  dniu 5. stycznia
o godzinie 22 wysiadając z tramwaju 
Nr. 9 na przystanku przy ul. Rozwa­
dowskiego, pozostawiłam torebkę dam­
ską Panów, którzy w tym czasie ze 
mn4 jechali, proszę o zwroi torebki i  
dokumentami, zatrzymując sobie go­
tówkę jako nagrodę.
Zgubę proszę przesiać: Lwów, Rozwa­
dowskiego 38 m 2, Pani SROCZYŃSKA 
lub pod moim adresem w g . dowodu 
osobistego, który jest w torebce. 5432
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D L A  W I E L K I E G O  P R Z E D S I Ę B I O R S T W A  
R O L N I C Z E G O  W  G A L I C J I  

p o l a n k u ! « * ?  n a t y c h m i a s t

dw óch in s p e k to ró w
I Jednego włodarza podwórzowego.
Pierwszeństwo dla znających język nie­
miecki. Piimiennc zgłoszenia w niemiec 
kim języku z podaniem wieku i przy 
pusz cza Lnej pensji do wydawnictwa _Ga 
zety Lwowskiej' Lwów. pod Nr. 16. 16
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